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W artykule p. t. „Miasta giną“ zaznaczono, 
że jedną z głównych przyczyn ciężkiego nader 
położenia miast jest brak ustawy o samorządzie, 
niepewność, mgiistość zakresu uprawnień miast, 
a tak samo wiejskich gmin.

Obowiązują wprawdzie na papierze trzy coś 
ustawodawstwa: austriackie, pruskie i rosyjskie, 
w istocie jednak rzeczy uszczuplono samorząd 
na rzecz neutralistycznego warszawskiego rzą­
du tak, że o każde głupstwo zwracać się trzeba 
do najwyższych instancyj, tracąc przytem drogi 
czas i narażając się na rozstrzygnięcia, w zu­
pełności często błędne z powodu zrozumiałej 
nieznajomości miejscowych stosunków.

Stan ten rzeczy musi czemprędzej ulec zmia­
nie, jeśli w zupełności nie chcemy zabagnić we­
wnętrznych naszych stosunków. Konieczną jest 
rzeczą uporządkowanie naszej wewnętrznej pań­
stwowej organizacji

Organizacja ta winna się oprzeć tak, jak to 
się dzieje w przodujących zachodnich państwo- 
wościach na samorządzie, uniezależnienia do 
pewnego stopnia od stołecznych władz gminy, 
powiatu, miasta, województwa.

Koniecznem to jest przedewszystkiem jako 
środek wychowawczy. Wiadomo, że n. p. w An­
glii najtężsi mężowie stanu powychodzili z miej­
skich rad, które są najlepszą szkołą polityczną, 
gdyż dają w drobnych rozmiarach całokształt 
poglądu na zbiorową gospodarkę, uczą sztuki 
rządzenia, obradowania, podziału czynności, dy­
plomacji, jednem słowem tego, co na większą 
skalę czyni poseł i minister. U nas tego wyrobie­
nia się w gminach, czy mieście nie było — stąd 
też niski poziom naszych dał ustawodawczych 
i wzruszająca często nieporadność „włodarzy6*.

Samorządy odciążyć muszą w Polsce pań­
stwową administrację, uginającą się pod cię­
żarem t. zw. drobnych spraw, jakie na Zacho­
dzie załatwia się w gminie. Sprawy dróg, mo­
stów, szkół, policji, opieki społecznej, cały sze­
reg spraw gospodarczych i kulturalnych musi 
przyjąć na siebie gmina.

_ Gminy muszą, oczywiście otrzymać odpo­
wiednie pełnomocnictwa finansowo-podatkowe, 
dotychczasowe zwracanie się o każdą markę 
do Warszawy zaprowadziło miasta omal że nie 
na dno katastrofy.

Ujednostajnić należy też nareszcie przy spo­
sobności jej wykończenia tę właśnie wewnętrz­
ną organizację samorządową, gdyż niedopu­
szczalną jest przecież rzeczą, bo hamuje prawi­
dłowość i szybkość załatwienia spraw — trój- 
tistawodawstwo dotychczasowe.

Zdaje się, że do tego zmierzamy. Co do­
piero ukończyła swe prace ankieta, zwołana 
przez rząd dla naprawy administracji i obmy­
ślenia ustawodawstwa samorządowego miast, 
powiatów i województw. Obecnie, i tu spiętrza­
ją się dopiero trudności, należy projekty te u- 
chwalić w Zgromadzeniu Narodowem.

Rady gminne, wybrane pięcioprzymiotniiko- 
wem głosowaniem wysłać mają delegatów na 
Sejmiki powiatowe, a  te na wojewódzkie. Mia­
sta podzielono n=a małe, podporządkowane sta­
rostwu, średnie o zakresie działania starostwa

i 6 wielkich o uprawnieniach województwa. Po­
dobno przewidzianą jest centralizacja różnych 
organów administracji państwowej, wzmocnie­
nie władzy starosty i wojewody.

Urzeczywistnienie naprawy jest koniecz­
nością, z dużą też niecierpliwością wyczekuje 
ogół czynu!...

Przegląd polityczny.
Ustawa amnestyjna. Z Warszawy donoszą: 

Prezydent Rady Ministrów wystosował pismo 
do marszałka sejmu Rataja, w którem między 
irinemi zaznacza: Uznanie wschodnich granic 
Rzeczypospolitej przez czynniki międzynarodo­
we stanowi wydarzenie, zamykające ostatni o- 
kres odbudowy samoistnego bytu państwa pol­
skiego. W tej chwili radosnej należy rzucić za­
słonę na wszelkie czyny, których podstawą był 
motyw polityczny, religijny lub narodowościo­
wy. Stojąc na tern stanowisku, rząd przedkłada 
Sejmowi projekt ustawy amnestyjnej, obejmują­
cej przestępstwa, które wypływają wyłącznie 
lufo w przeważnej mierze z  pobudek politycz­
nych lufo religijnych. Projekt ustawy zawiera 
następujące postanowienia: Dla upamiętnienia u- 
znania granic wschodnich Rzeczypospolitej, 
przebacza się przestępstwa, należące do wła­
ściwości sądów karnych powszechnych lub woj­
skowych oraz władz administracyjnych, popeł­
nionych w czasie od 1 listopada 1918 r. do 15 
marca 1923 r... a wypływających wyłącznie lufo 
w przeważnej części z pobudek politycznych 
lub religijnych. Przepis ten nie stosuje się jed­
nak do przestępstw, popełnionych przez pozba­
wienie życia człowieka lub przez ciężkie uszko­
dzenie ciała i zdrowia ludzkiego, przez złośliwe 
uszkodzenie lub zniszczenie cudzej własności, 
ani też następnie do przestępstw:, zmierzających 
do obalenia ustroju państwowego lub wywoła- 

-nia przewrotu społecznego, wreszcie do szpie­
gostwa na rzecz obcego państwa lub wejście w 
porozumienie z osobami działającemi w intere­
sie obcego państwa. Kary wymierzone za czy­
ny, ulegające amnestii, będą umorzone. Postę­
powanie karne z powodu przestępstw, ulega­
jących amnestii nie będzie wdrożone a wdro­
żone będzie umorzone.

Ukraińska manifestacja przeciw Polsce 
w Pradze.

Z Pragi donoszą nam 26 marca br.: W nie­
dzielę, dnia 25 marca przedpołudniem) odbyła się 
tu wielka manifestacja Rusinów ze Wschodniej 
Galicji, którzy na placu św. Wacława uroczy­
ście protestowali przeciwko przyłączeniu 
Wschodniej Galicji do Polski. Na czele pochodu 
niesiono napis: „Precz z polską okupacją Wscho 
clniej Galicji**. W manifestacji tej uczestniczyli 
ruscy studenci, wojskowi oraz członkowie tak 
zwanego rządu Republiki zachodnio-ukraińskiej. 
Protestowano przeciw rozstrzygnięciu Rady 
ambasadorów z dnia 14 marca 1923, mocą któ­
rego- przyznano Polsce rzekomo ukraińskie 
kjare, jak: Wschodnia Galicja, Wołyń, Chełm­
szczyznę, Podlasie oraz Polesie. Na publicz­
nym wiecu uchwalono następującą rezolucję: 
„1. Dla swych egoistycznych i wyłącznie im­
perialistycznych zapędów, państwa koalicyjne 
brutalnie i zbrodniczo podeptały prawo samo­
stanowienia narodu ukraińskiego. 2. Zgroma­

dzenie oświadcza, -że rozstrzygnięcie państw 
koalicyjnych jest samowołnem a- że prawo roz­
strzygania o swym losie ma jedynie same Oby­
watelstwo zachodnio-ukraińskich krajów a nikt 
inny zamiast niego i przeciwko jego woli. 3. 
Naród ukraiński nie uzna nigdy gwałtownego 
dyktatu państw koalicyjnych i odpowie nań bez­
względnym bojem, aż do osiągnięcia swego zu­
pełnego oswobodzenia z pod okupacji państwa 
polskiego". Manifestacja ta wywarła na Pra­
żanach pewne wrażenie-

Proces arcybiskupa Cieplaka. Z Moskwy 24 
marca donoszą: W trzecim dniu procesu badany 
był ks. arcyb. Cieplak. Badanie toczyło się oko­
ło rzekomego rozkazu arcyb. do księży, aby 
nie wydawali urzędnikom sowieckim kosztow­
ność^ kościelnych. Ksiądz arcybiskup w wyja­
śnieniach swoich uzasadnił, że postępowanie je­
go oparte było ściśle na prawie kanonicznem. 
Prokurator Kry lenko nawiązuje z arcybiskupem 
dyskusję na temat artykułu 7 traktatu ryskiego, 
usiłjąc dowieść, że wszystkie zarządzenia władz 
sowieckich w sprawach kościelnych są zgodne 
z tym traktatem. W przemówieniu swojem Kry- 
lenko gwałtownie atakował duchowieństwo za 
odprawianie nabożeństw w prywatnych miesz­
kaniach po zamknięciu kościołów w Petersbur­
gu. Wogóle Krylenko usiłował Wszelkimi spo­
sobami dowieść „przestępnej** łączności ducho­
wieństwa katolickiego z rządem polskim. Usiło­
wania te mają na celu umożliwienie pociągnięcia 
oskarżonych do odpowiedzialności z artykułu 
69 kodeksu karnego, przewidującego karę 
śmierci. Przesłuchano potem kilku świadków w 
sprawie: rekwizycji kosztowności, kościelnych. 
Zeznawał niejaki Smirnów, urzędnik z Peters­
burga. Opawiadaf on o zajściu z księdzem Gra- 
chą, broniącym dostępu do „jakiejś szafki nia oł­
tarzu*1 (mowa o tabernakulum).świadek zeznaje 
że tłum wiernych, otoczywszy księdza, nie do­
puszczał urzędników sowieckich do ołtarza, 
wskutek czego użyć musiano siły fizycznej. Inne 
zeznania świadków do materiału zebranego w 
akcie oskarżenia nic nowego nie dorzucają.

Anglia a Polska. W dniu 17 bm. prezes Rady 
| Ministrów Sikorski wysłał do szefa rządu an­

gielskiego Bonar Lawa natsępującą depeszę: 
Decyzja Rady Ambasadorów, uznająca ostatecz­
ne! wschodnie granice Polski i utrwalająca stan 
rzeczy, uzyskany po tylu wysiłkach pozwala 
Polsce poświęcić się całkowicie jej roli poko­
jowej na wschodzie Europy, dla tak własnego, 
jak ogólnego dobra. W dniu tym na zawsze dla 
nas pamiętnym spieszę Panu wyrazić, Panie 
prezesie ministrów, w imieniu rządu polskiego i 
na skutek jednomyślnej manifestacji Sejmu i 
Senatu najwyższą wdzięczność dla rządu Jego 
Królewskiej Mości za pomoc tak przyjazną, któ­
ra przyczyniła się do rozwiązania tej kwestii i 
która, jestem tego pewny, wspierać będzie Pol­
skę w  realizacji jej pokojowego posłannictwa.
(—) Sikorski.—W odpowiedzi otrzymał prezes 
rady ministrów następujący telegram: Oceniam 
wysoko Pańskie uprzejmie pismo i wierzę, że 
konsolidacja waszego kraju rozpocznie nową 
erę wewnętrznego pokoju i pomyślności. Rząd 
J. Królewskiej Mości ufa, że w dalszym ciągu 
rczcieśniać -się będą istniejące już węzły między 
Wielką Brytanią i Polską. (—) Bonar Law.
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Minister Skrzyński po powrocie z Londynu 
do Paryża oświadczyli korespondentowi „Kur­
iera Warszawskiego11:

Jestem niezmiernie zadowolony z rozmów 
z angielskimi mężami stanu. Długa rozmowa z 
lordem Curzonem miała charakter bardzo ser­
deczny i ujawniła głębokie sympatje dla Pol­
ski. Poruszyliśmy naważniejsze zagadnienia 
polityki międzynarodowej. Wyjaśnień co do 
stanowiska w tych sprawach rządu polskiego, 
Curzon wysłuchał z wielkiem zajęciem i szero- 
kiem zrozumieniem naszego punktu widzenia. 
Angielskie koła polityczne zaliczają dzisiaj Pol­
skę do wielkich państw Europy i życzą jej po­
myślnego rozwoju.

Zamach stasiu w Niemczech. Nie mamy je­
szcze szczegółowych dnformacyj o nowym spi­
sku prawicowym, wykrytym. w Berlinie. Z ga­
zet niemieckich, zawierających oświadczenie 
pruskiego min-, spraw, wewnętrznych Severin- 
ga w sejmie pruskim., dowiadujemy się o następ 
pujących faktach: Głównymi prowodyraci spi­
sku była part ja, zwąca się „niemiecko-ludową 
partią wolności1, która działała wspólnie z or­
ganizacjami wojskowemi i bojówkami rozsypa- 
nemi po całych Niemczech. Part ja ta przygoto­
wywała zangach stanu na koniec marca lub po­
czątek kwietnia; miał być obalony rząd i kon­
stytucja, mieli być wymordowanymi różni dzia­
łacze lewicowi, zwłaszcza socjalistyczni z mini­
strem Severingiem na czele. Spisek nie ograni­
czał się do zamiaru opanowania Berlina, lecz 
miał jednocześnie na celu kontrrewolucję  ̂ w 
większych miastach Niemiec, przedewszystkiem 
w Bawarji. Rzeczą znamienną jest, że zamiesza­
ne są w  spisku także policja i wojsko, które^— 
według zeznań Rossbacha, jednego z przywód­
ców bojówki faszystowskiej — miało całkowi 
cie stanąć po stronie zamachowców w chwili 
wybuchu powstania. Minister Severing rozesłał 
do wszystkich naczelnych prezesów prowincji 
okólnik, w którym nakazuje zarządzić wszędzie 
stan ostrego pogotowia policyjnego, oraz policji 
kryminalnej :ze względu na grożące w tych 
możliwości wystąpień tajnych organlzacyj na­
cjonalistycznych.

„Neue Freie Presstl1 donosi z "Berlina: Star­
szy prokurator państwa von Ebermaier przybył 
do Berlina z Lipska, celem rozpoczęcia śledź 
twa przeciw inicjatorom zamachu. Dziś został 
aresztowany Hoerenhont, który był prawą ręką 
Rossbacha. Aresztowanych jest 13 osób. Sędzia 
śledczy przedsięwziął "W Berlinie aresztowanie 
członków narodowej partii wolnościowej. Są to 
byli oficerowie, pomiędzy nimi jenerał Hueger, 
majorowie Methge, von Krock i Schrocther, by­
ły oficer marynarki Jrgeny, który obecnie pra­
cuje w; redakcji „Deutsche Zeitung11. Jak stwier­
dzono, w wykryty w Niemczech spisek zamie­
szanym jest Ludendorf. Śledztwo w tej sprawie 
prowadzi przewodniczący sądu najwyższego 
w Lipsku, który prawdopodobnie będzie zmu­
szony aresztować Ludentiorfa.

Wiadomości miejscowe 
i zamiejscowe.

Z izby adwokatów. Na sobotniem walnem 
zgromadzeniu cieszyńskiej Izby adwokatów 
został prezydentem Izby wybrany, jak już 
wczoraj donosiliśmy, dr. Jan Młcfiejda, zastępcą 
dr. Jnljusz Roessler w Bielsku. Do wydziału wy­
brani: tir. Eugenjusz Kohn, Cieszyn, dr. Ernest 
Steffan, Bielsko, dr. Józef Stekel, Bielsko, dr. 
Ludwik Muellcr, Cieszyn, dr. Maks Kleinberg, 
Cieszyn; jako zastępcy dr. Izydor -Kohn, Cie­
szyn, dr. Karol Kiszą, Skoczów. Do rady dys­
cyplinarnej wybrani: prezydent dr. Jan Michej­
da, zastępcą dr. Juliusz Schmetterling, Bielsko; 
prokuratorem dr. Henryk Stamberger, Cie­
szyn, zastępcą dr. Władysław Michejda, Cie­
szyn; członkami: idr. Izydor Kohn, Cieszyn, 
dr. Zygmunt Robinsohn, Bielsko, dr. Wiktor 
Foerster, Bielsko, dr. Eugeniusz Kohn, Cie­
szyn i dr. Ludwik Mueller, Cieszyn; zastępcami 
dr. Karol Kiśza, Skoczów, dr. Hans Deutsch, 
Bielsko, dr. Maks Kleinberg, Cieszyn i dr. Mi­
chał Wollosch, Cieszyn.

Na Macierz Szkolną złożyli N. N. 5000 mkp.
Na Dar 3 Maja: Kasa Wydziału Powiatowe­

go w Żywcu 5000 marek.

Stowarzyszenie właścicieli domów. We
czwartek dnia 29 marca urządza wydział Sto­
warzyszenia właścicieli domów wieczorek po­
gadankowy w  sali pod Jeleniem o godzinie 8 
wieczór, na który się wszystkich właścicieli 
domów uprzejmie zaprasza. Omawiane będą na­
stępujące sprawy: 1. Podwyższenie czynszów;
2. przymusowe ubezpieczenie; 3. środki i pra­
wa urzędu mieszkaniowego; 4. wolne wnioski 
i zapytania. Przewodniczący A. Matter.

Wzrost drożyzny. W ciągu marca drożyzna 
w całej Polsce wzrosła przeciętnie o 80 proc. 
Ustaliła to sejmowa komisja budżetowa przy 
rozważaniu buldżetu.

Przedwiośnie. Wiosna jest porą roku. Jest to 
pewnik potwierdzony przez kalendarze, a za­
tem nie ulegający wątpliwości nawet najbardziej 
zatwierdziałych ziemian. My także w to wierzy­
my. Chodzi tylko o to, dlaczego wiosna jest porą 
roku i w jakim celu to robi. Na pierwsze pyta­
nie odpowiedzieć łatwo, jeśli się ma pojęcie o 
tern co to są prawa natury. Prawa natury są to 
trudne da zrozumienia zdania, za które dostaje 
się 'dwójki w szkole, jeśli się ich na pamięć nie 
umie. Pozatem prawa natury są potrzebne u- 
czonym. Zwłaszcza wtedy, kiedy uczeni nie mo- j 
gą się wykręcić, natrafiwszy na nieznany, im 
przedtem objaw. Otóż te prawa natury wyma­
gają istotnie wiosny. Wiosna musi być, bo jakże­
by inaczej mogło być lato. Pozatem wiosny wy­
magają poeci, rolnicy, młodzież oraz dorożka­
rze (ze względu na zwiększoną w tym okresie 
liczbę wyjazdów ,,za miasto11.) Zresztą Bóg 
chciał, żeby była wiosna. Ten argument star­
czy za wszystkie inne. Pozostaje więc do roz­
patrzenia w jakim celu wiosna przybywa. Tu 
już odpowiedz trudniejsza. Wiosna przybywa 
w bardzo rozmaitych celach. Dal rolników w 
celu podniesienia cen zboża. Dla pań „blonde1' 
i pań „brune“ zjawia się gwoli odmiany toalet. 
Dla ludzi chorych na katar żołądka wiosna jest 
tylko wzmożeniem tortur... Coraz więcej będzie 
rzeczy, których jeść nie wolno. Ale o tern kiedy 
indziej.

Rosyjskie śpiewy \ tańce na strzelnicy cie­
szyńskiej Grono artystów rosyjskich daje w 
poniedziałek wielkanocny, dnia 2 kwietnia, bar- j 
dzo ciekawe przedstawienie w sali na strzelni- , 
cy. W program wchodzą rosyjskie śpiewy i j 
tańce ludowe, tudzież sceniczne przedstawie­
nia z życia ludu rosyjskiego. Początek o go­
dzinie 8 wieczór.

Żydzi w szkołach powszechnych. Dziennik 
urzędowy Ministerstwa wyznań religijnych i 
oświecenia publicznego ogłasza następujące roz 
porządzenie z  dnia 22 lutego 1923 r. w sprawie 
nauki wszkołach powszechnych, do których 
uczęszcza młodzież wyznania mojżeszowego: 
Celem unormowania sprawy nauki w szkołach 
powszechnych, do których uczęszcza młodzież 
wyznania mojżeszowego, zarządzam, co nastę­
puje: 1. W tych publicznych szkołach powszech­
nych. tudzież w tych oddziałach publicznych 
szkół powszechnych, które są przeznoczone 
wyłącznie dla dzieci wyznania mojżeszowego. 
wolne są od nauki szkolnej oprócz dni uroczy­
stych świąt żydowskich i dni uroczystych pań­
stwowych. wymienionych w osobnych rozpo­
rządzeniach, tudzież oprócz wszystkich dłuż­
szych feryj, przepisanych dla innych publicz­
nych szkół powszechnych, także soboty. 2. W 
szkołach i oddziałach, wymienionych w ustę­
pie 1, tudzież w prywatnych szkołach powszech­
nych, przenaczonych dla dzieci wyznania moj­
żeszowego, może odbywać się nauka szkolna w 
niedziele ii święta innych wyznań bez ograni­
czeń, byle lokal szkolny nie znajdował się w 
bezpośredniem pobliżu świątyń innych wyznań 
tak, iż nauka szkaJlna mogłaby przeszkadzać 
praktykom religijnym w świątyniach. Gdyby 
z powyższego powodu przeciwko odbywaniu 
nauki podniesiono zarzuty ze strony Urzędu 
Parafialnego, wątpliwości w' tym kierunku roz­
strzyga Rada Szkolna Powiatowa na podsta­
wie wmiosku Inspektora Szkolnego, który w tytm 
celu musi odbyć wizję lokalną. Od orzeczenia 
Rady Szkolnej Powiatowej służy prawo rekur- 
su do Kuratora Okręgu Szkolnego, tak Urzędo­
wi Parafialnemu, jak i rodzicom uczęszczają­
cych do szkoły dzieci w' terminie 30-dniowym 
od dnia ogłoszenia zarządzenia przez kierowni­
ka szkoły. Rekurs rodziców musi być podpisa­
ny przez większość rodziców dzieci. 3. W szko­
łach. co do których zapadnie decyzja, że z po- 
wrodów wymienionych w ustępie 2, nauka nie 
może odbywać się w niedzielę, należy tygodnio­

wy rozkład godzin rozłożyć na dni pięć. 4. W 
szkołach, w których nauka będzie odbywała 
się w niedzielę, tygodniowy plan lekcyjny ma 
być tak ułożony ,aby zatrudnieni w tych szko­
łach nauczyciele innego wyznania niż mojżeszo- 
we w niedzielę nauki nie udzielali. W święta u- 
roczyste swego wyznania będą ci nauczyciele 
na żądanie zwalniani od nauczania. 5. Jeżeli w 
pewnej miejscowości istnieje szkoła publiczna; 
przenaczona dla dzieci wyznania mojżeszowego, 
to w' publicznych szkołach powszechnych, prze­
znaczonych dla dzieci wszystkich wyznań, są 
obowiąazne dzieci wyznania mojżeszowego do 
uczęszczania do szkoły także w soboty, nie mo­
gą być jednak zmuszane w sobotę pisania, ry­
sowania i robót ręcznych. 6. Jeżeli w pewnej 
miejscowości istnieje tylko szkoła dla dzieci 
wszystkich wyznań, to celem umożliwienia 
dziecku wyznania mojżeszowego uczestniczenia 
w nabożeństwie sobotniemu winien kierownik 
szkoły zwolnić je na indywidualne żądanie ro­
dziców od nauki szkolnej w' soboty.

Bielsko, 26 marca. (Jak odbywa się w Biel­
sku uroczysty obchód narodowy.) W sobotę, 
dnia 17 marca br„ o godz. 5 po południu roze­
słało starostwo do urzędów państwowych za­
wiadomienie, że 18 marca odbędą się uroczyste 
nabożeństwa z powodu uznania wschodnich 
granic Polski: a) w kościele katolickim o godz- 
8, b) w ewangelickim o godz. 10, c) w synago­
dze o 11. Z powodu tak krótkiego terminu, jak 
i specjalnie dla katalików wczesnej godziny, 
„uroczyste11 nabożeństwo nie wypadło wcale 
tak uroczyście, jak należałoby; zwykła nie­
dzielna msza wojskowa, z muzyką, jak co nie­
dzielę; od ołtarza przemówił krótko ksiądz 
kapelan, kilka osób reprezentowało władzę, oto 
wszystko! Nie zawiadomiono organizacyj poli­
tycznych ani zawodowych: śląskich katolików. 
Polskiego związku kolejarzy, Sokoła, byliby 
przyszli ze sztandarami, nie było Narodowej- 
Organizacji kobiet,! Towarzystwa. Szkoły Lu­
dowej! Sytuację ratawały polskie dzieci szkol­
ne, one zapełniły kościół. Pan burmistrz P. nie 
jawił się na żadnem nabożeństwie! W kościele 
katolickim zaintonowane przez księdza kapela­
na „Te Deum laudamus11 o r g a n i s t a  z i g n o ­
r o w a ł .  Charakterystycznem jest, że w zborze 
ewangelickim i w synagodze nie grano zupeł­
nie hymnu narodowego. Całkiem ̂ inaczej obcho­
dzi się takie momenty historyczne w innych 
miastach 'Polski, nie mówiąc o Krakowie lub 
Lwowie. Rocznicę zwycięstwa nad bolszewika­
mi obchodziło tu wojsko przez trzy dni, były 
konćerta muzyki na placach, premiowe strzela­
nie, uroczyste obiady i bale. Nie należy prze­
ceniać takich manifestacyj zewnętrznych, je­
dnak chwile takie, w których krzepi sie ducha 
narodu, mają doniosłe znaczenie tak dla mło­
dzieży, jak i dla dorosłych.

Ze świata.
Odznaczenie polskiego uczonego. Towarzy­

stwo geograficzne w  Paryżu ofiarowało jedne­
mu z najwybitniejszych uczonych polskich, pro­
fesorowi uniwersytetu lwowskiego, drowi Eug. 
Romerowi za wybitne dzieła karto i geogra­
ficzne — medal złoty tytułem nagrody imienia 
Eugeniusza Gallois. Medal wTęczony zoseanie 
prof. Romerowi na plenarnem posiedzeniu Twa 
Geograficznego w* Paryżu, w 2-giej połowie 
maja.

Cesarz Wilhelm i jego małżonka. Korespon­
dent „United Press of Amerika“ przyjęty w 
tych dniach na zamku w Doorn ogłasza nastę­
pujący wywiad z małżonką Wilłielma. Z koń­
cem b. m. oświadczyła cesarzowa Hermina: 
Jadę na 8 tygodni m  Śląsk. Ciężko mi jest zosta. 
wić samego cesarza, dobro moich dzieci jednak 
wymaga mojej dwukrotnej w  roku podróży do 
Niemiec. Dzieci moje z całem zaufaniem odno­
szą się do cesarza, który ze swej strony nie_ 
szczędzi im ojcowskiej serdeczności. Gdy syno­
wie moi przyjeżdżają do Doorn, pomagają cesa­
rzowi w rąbaniu drzewa; cesarz w dalszym 
ciągu codziennie oddaje się temu zajęciu, przy­
zwyczajony bowiem od młodości do ruchu, 
znajduje w  tern namiastkę sportu, podtrzymu­
jącą jego fizyczne siły; czasami pracuje też w 
parku i ogrodzie. Cesarz interesuje się żywo 
każdym odruchem kulturalnego życia; obecnie 
prowadzi dalej studja astrologiczne i uzupełnia
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swe prace nad starożytnością grecką; dalej zaj­
mują go studja teologiczne; z największem za­
ciekawieniem śledzi też bieg wypadków poli­
tycznych, każde z nas ma w tym kierunku swój 
przydział pracy; czytamy mianowicie wszyst­
ko, co piszą o osobie cesarza i jego polityce i 
potem dyskutujemy na ten temat”. W wywia­
dzie wspomniała dalej pani Hermina Hohen­

zollern o setkach listów, przychodzących do 
dworu o wsparcie. „Nie wszystkim możemy 
zadość uczynić, ci bowiem, którzy proszą o 
jakieś 10 czy 12 guldenów, nie zdają sobie spra­
wy, że i dla nas jest to poważna suima. Żyjemy 
bardzo skromnie i tylko gdy mamy gości poda­
jemy im zupę, mięso i leguminę; gdy jesteśmy 
sami, „ograniczamy się tylko do jednego mięsa 
t  owoców”. Główną ozdobą pokojów, w którym 
odbywał się wywiad, gest wielki obraz, przed­
stawiający Wilhelma w mundurze huzarów. Na 
biurku stoi fotografia zmarłej cesarzowej, któ­
rej podobizny znajdują się pozatem we wszyst­
kich salach zamku.

Choroba Lenina. Z Moskwy donoszą: Stan 
zdrowia Lenina bez zmiany. Leczy go 7 lekarzy 
głównie neuropatologów; Krammer i Kdżeni- 
kow z Moskwy, prof. Minkowski z Wrocławia, 
prof. Foerster z Niemiec, prof. Genschen z Sztok­
holmu, prof. Brunke i Struempel z Lipska, prof. 
Nonne z Hamburga.

Duch w Kremlu. W moskiewskim Kremlu, 
obecnie kwaterze głównej rządu bolszewickie­
go, ma się ukazywać od pewnego czasu — tak 
twierdzi przynajmniej korespondent londyńskie­
go „Daily Maila” — duch pewnego arcybiskupa 
prawosławnego^amordowanego przez bolszewi 
ków. Zjawisko to budzi wprost strach zabobon­
ny, tembardziej, że szyldwach, który go ujrzał 
pierwszy, dostał pomieszania zmysłów. Wszyst­
kie dawne wierzenia — dodaje korespondent — 
tak silne w duszy rosyjskiej, odżywają obecnie 
tak gwałtownie i cerkwie są przepełnione wier­
nymi. Wpłynęło też wiele na to z jednej stronty 
aresztowanie patriarchy Tichona i grożące mu 
męczeństwo, z drugiej zaś — przewlekła cho­
roba Lenina, w której wielu Rosjan widzi palec 
Boży. I inni przywódcy bolszewików, jak Litwi­
now i Cziczerin, są ciężko chorzy, choć jeszcze 
urzędują.

Pożar magazynów wojskowych. Ze Lwowa 
24 marca donoszą: Wczoraj przy pomocy nafty 
i benzyny nieznani sprawcy podpalili w Wo- 
rochcie, na pograniczu polsko-rumuriskiem, bu­
dynki wojskowe, w których mieściły się maga­
zyny. Magazyny spłonęły doszczętnie. Straty 
są wielomilionowe.

Przymus małżeński w Turcji. Zgromadzenie 
narodowe w Anatolii uchwaliło, jak wiadomo, 
na wniosek posła Seh-effendi ustawę, wprowa­
dzającą przymus żenienia się dla .młodych ludzi. 
Wniosek swój poseł motywował \yyludnieniem 
kraju przez ostatnią wojnę, tak że obecnie na 
jeden kilometr kwadratowy wypada 10 miesz­
kańców. Jest zatem koniecznością przedsię­
wzięcie odpowiednich kroków dla powiększenia 
liczby ludności. Zatem według ustawy każdy 
młody człowiek, który ukończył 25 rok życia, 
obowiązany jest ożenić się i dbać o to, ażeby 
raz na trzy lata przybył na świat jeden potomek. 
Ślubom nie mają towarzyszyć żadne wesela, ani 
kosztowne uroczystości- Stosując się do tej de­
mokratycznej ustawy, dat dobry przykład przed 

niedawnym czasem Kemal-basza, który za­
warł skromny, cichy ślub w Smyrnie. Według 
obliczeń wnioskodawcy luczba ludności w Ana­
tolii w ciągu 25 lat podniesie się z 8  na 48 milio­
nów.

Podróż w trumnie do Ameryki- Okrętem 
„President Harding” do Nowego Jorku z Pol­
ski przyjechał Jan Zach arek, którego po raz 
trzeci zatrzymano na Ellis Island i skazano na 
odesłanie z powrotem. Dotychczas nie stwier­
dzono w jaki sposób Zach arek dostał się na ©- 
kręt. Służba okrętowa prawdopodobnie poma­
gała mu w tern. Rzecz miała się tak. W oddziale 
pakunkowym znajdowała się trumna, która mia 
ła zawierać zwłoki przeznaczone do Stanów 
Zjednoczonych bez dokładnego adresu. Zarząd­
ca oddziału pakunkowego okrętu ..President 

Harding” zarządził otwarcie trumny. Przekona­
no się, że była próżna i bardzo wygodnie urzą­
dzona, zawierała bowiem1 mały magazyn arty­
kułów spożywczych i naczynie z wodą do picia. 
Kapitan zarządził śledztwo, które: wykazało, że 
Jan Zacharek podróżował trzecią klasą, bez 
karty i paszportu. Przez dwa dni leżał w trumnie 

-a  trzeciego dnia wylazł z ukrycia, pomagał ku­

charzom i palaczom i... żył. W Nowym Jorku 
oddano go urzędnikom imigracyjnym którzy 
odstawili go na Ellis Island, skąd zostanie de­
portowany do Polski. Zacharek już trzy razy 
próbował szczęścia.

Ilu mamy kawalerów orderu „YJrtuti Mili- 
tari \  Jak podaje „Kurjer Informacyjny”, ogól­
na liczba wydanych orderów „Yirtuti Militari” 
wynosi obecnie 8099.

Straty angielskie podczas wielkiej wolny.
Olbrzymie wrażenie wywołało w Anglji i wo- 
góle w Zachodzie Europy sprawazdanie, zło­
żone przez kanclerza, skarbu Izby gmin i za- \ 
wierające cyfry strat, jakie poniosła Wielka j 
Brytanja podczas wielkiej wojny w ludziach 
i majątku. Cyfry te przewyższają znacznie, po­
dawane dotąd dane. Wynika z nich, że podczas 
wielkiej wojny zostało zabitych 946-023 żołnie­
rzy. angielskich i rannych 2,121.906. Z tego na 
Wielką Brytanię przypada 743.702 zabitych i 
1,693.262 rannych. Wydatki na cele wojskowe 
wyniosły poczynając od kwietnia 1914 roku do 
końca marca 1919 roku (rok budżetowy w 
Anglji trwa od kwietnia do końca marca)
9.590.000. 000 f. st. Sumy te zostały pokryte w 
następujący sposób: podatki pośrednie dały
910.000. 000 i  st., podatki bezpośr. l,820;000-000 
f. st., pożyczki dały, wewnętrzne, 5.500 milio­
nów L st. i zewnętrzne 1.360,000.000 f. st. Wspar­
cia i pożyczki okazane przez skarb Brytański 
Sprzymierzeńcom ii koloniom, wyniosły wraz 
z zaległymi procentami 2,078.000-000 f. st. do 
końca marca 1920 roku. Cyfry te nie zawiera­
ją sum wypłaconych inwalidom wielkiej wojny 
i innych wydatków powojennych.

Francja walczy z wielorybami. Flota francu­
ska wypowiedziedziała zaciętą wojnę wielory­
bom. Dowódcy kanonierek, mających za zada­
nie ochraniać wybrzeża, otrzymali nakaz polo­
wania na każdego wieloryba, którego spotyka­
ją w czasie patrolowych objazdów. Również 
kontrtarpedowce mają strzelać do wielorybów 
na wodach francuskich. Powodem tych zarzą­
dzeń są znaczne straty, jakie ponosi rybołostwo 
francuskie wskutek żarłoczności wielorybów, 
czyniących wielkie spustoszenia wśród śledzi i 
sardynek.

Murzynki w służbie domowej. Do Francji 
przyjeżdżają coraz to nowe transporty kobiet 
murzynek, z których wiele już pełni służbę w 
najlepszych domach. Francja w ten sposób usi­
łuje zastąpić brak służby domowej.

Paryskie ifiody i paryskie dziwactwa; Pary­
żanka, hołdująca nakazom mody, a któraż Pa­
ryżanka im nie hołduje — jest zawsze ubrana 
ogromnie niewygodnie i jak namniej odpowied­
nio do pory roku i temperatury... W czasach 
mrozu paradowała w wyciętych pantofelkach, 
cieniutkich pończoszkach i starała się o jak naj­
głębszy dekolt, teraz gdy do stolicy zawitało 
już miłe wiosenne ciepło — chodzi w długim 
po kostki płaszczu futrzanym, a na upały zapo­
wiada moda buciki z wysokiemi cholewkami i 
suknie zapinane szczelnie po szyję. Był czas, 
kiedy parasol od deszczu tzw. „en tout cas“ 
musiał posiadać na górnym końcu objętość kła 
słonia, tak, że drobna dłoń w kalikatnej ręka­
wiczce mogła tylko z najwyższym wysiłkiem 
objąć rączkę parasola... Ponieważ, jak wiado­
mo, moda lubi przerzucać się z jednej ostatecz­
ności w drugą, jakiś fabrykant wymyślił obec­
nie parasolik, którego długość wynosi 60 do 70 
centymetrów. Paryżanki naturalnie od razu 
zaakceptowały ten wybryk mody i nosząc pod 
pachą taką miniaturę parasola, spoglądają z 
góry na te woje nieliczne siostrzyce, która 
jeszcze dźwigają długi, ciężki parasol. Parasolik 
ten jest bardzo ładnem zresztą cackiem, ale nie 
sotoi długo przy zmiennej marcowej pogodzie. 
Co chwila zachmurza się niebo, zmuszając do 
praktycznego użytku parasoli. I wówczas ele­
gantka znajduje się w kłopotliwej sytuacji. Aby 
osłonić swój — obecnie wysoko spiętrzony ka­
pelusz — musi tę zabawkę, imitującą parasol — 
trzymać bardzo wysoko nad głową, co nie jest 
ani wygodne, ani ładne. Prezydent Miller and 
zainicjował również nową modę — wyjątkowo 
jednak praktyczną. Posługiwanie się zbyt wy­
datne serwetkami przy stole — nie jest zgodne 
z przepisami bonton‘u. Tylko jakiś „nuworisz” 
albo mieszkaniec zapadłej prowincji zakłada ją 
sobie przy jedzeniu demonstracyjnie za kołnierz. 
Albowiem kulturalny cztorwiek powinien wła­
dać łyżką, nożem i widelcem w ten sposób, aby 
r.ie zachodziło niebezpieczeństwo poplamienia 
ubrania. Praktyka wszakże wykazuje, że cza­

sem największa ostrożność nie ochroni przed 
ochlapaniem się sosem, czy zupą. Tego zdania 
jest snąć prezydent Millerand, który prezydująo 
na pewnym wielkim oficjalnym bankiecie —* 
przybrany we frak, zdobny orderem Legji ho­
norowej — założył sobie w całej szerokości 
serwetkę na piersi, osłaniając w ten sposób 
śnieżno-biały gors, kamizelkę i „grandcordon” 
przed ewentualnem poplamieniem. Podobno 
moda, zapoczątkowana przez pana prezydenta 
Milleranda ma szanse powodzenia.

Najcięższa kobieta na świecie. Francja może 
się szczyczyć tern, iż w liczbie swych obywa­
telek posiada najcięższą kobietę na świecie. 
Dama ta liczy 41 lat życia i jest szczęliwą matką 
dziesięciorga dzieci. Waży ona 368 funtów. Nie 
może się zmieścić do żadnego z wagonów kole­
jowych, gdyż drzwi są dla niej za wązkie. Za­
warła ona kontrakt z przedsiębiorcą, który bę­
dzie ją obwoził po świecie. Obecnie wyjechała 
ona powozem do Belgji.

Angora. Powieściopisarz francuski Pierre Be­
noit, opisuje na łamach paryskiego „Jornalu” 
wrażeniia ze swej podróży w Turcji. Szczególnie 
interesujące są szczegóły o Angorze, obecnej 
stoilicy, skąd wyszedł ruch. odrodzenia turec­
kiego.

Pisząc następnie o przyszłości Angory, któ­
ra nagle stała się stolicą Turcji, p. Benoit za­
znacza: j

„W roku 1919 przybył do Angory, wówczas 
stolicy prowincji, Kemal Mustafa, wydalony na 
rozkaz rządu angielskiego z Konstantynopola 
przez gabinet Damada Pericla. W ten sposób 
sami Anglicy dziwną ironją losu stali się twór­
cami nowego iniespodziewanego rozwoju An­
gory. Jako zwykła siedziba, komitetu wyko­
nawczego obrony narodowej, Angora przyjęła 
w swoje mury wszystkich posłów tureckich, 
którzy po pamiętnym zamachu stanu z dnia 16 
marca 1920 roku zdołali uniknąć zesłania na 
Maltę. Od tej chwili Angora stała się siedzibą 
parlamentu tureckiego”.

Czy Angora zostanie stolicą pod podpisaniu 
pokoju?

„Umiarkowani posłowie, pisze p. Benoit, są 
zwolennikami opuszczenia Angory, która otrzy­
ma jedynie: chwalebny tytuł „kolebki wolności” 
lub „Męki narodowej”- lecz uważają oni, że me 
można nakładać na Angorę roli, która byłaby 
niezgodną z elementarnemi potrzebami państwa 
współczesnego.

Jeden fakt jeste pewny, że kalifat utrzymany, 
będzie w Konstantynopolu. Lecz Konstantyno­
pol już nie będzie stolicą, gdyż cudzoziemcy^ z 
łatwością mogliby wówczas ją opanować. Rów­
nież miasta położone nad morzem, a narażone 
na bombardowanie okrętów wojennych, nie na­
dają się do pełnienia tej roli. Ani nawet Brussa 
nie odpowiada tym warunkom, gdyż leży zbyt 
blisko morza. Sprawę tę rozstrzygną przyszłe 
wybory.

Ostatnie wiadomości.
ARCYB. CIEPLAK SKAZANY NA ŚMIERĆ.

Warszawa. A W. W nocy z dnia 25 na 26 mar­
ca o godz. 1 w nocy zapadł wyrok w sprawie 
księży katolickich.

Arcybiskup Cieplak i prałat Dutkiewicz ska­
zani zostali na śmierć.

Księża: Eismond, Juniewicz, Hryćko, Chod- 
niewicz, Fiedorów na 10 lat ciężkiego więzienia 
z bezwzględną izolacją.Pozostali księża na 3 la­
ta więzienia.

Wyrok ma być wykonany w 72 godziny po 
ogłoszeniu czyli we czwartek rano t. j. 29 mar­
ca br.

Dział gospodarczy.
Kupiectwo polskie a Gdańsk. Podczas nie­

dawnej bytności w Warszawie wysokiego ko­
misarza Ligi narodów w Gdańsku p. Mac-Do- 
nella, przedstawiła mu się delegacja kupiectwa 
polskiego; powitał wysokiego gościa, w imieniu 
Stów. kupców polskich, p. Wańkowicz, dzięku­
jąc za udzielenie chwili czasu na rozmowę z de­
legatami polskich sfer handlowych. Wspom­

niawszy, że w s\voim czasie delegaci kupiec­
twa przedstawili paprzednikowi p. Mac-Do- 
nella jen. Hackingowi, w specjalnym memoriale
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1e trudności, które krępowały rozwój przyjaz­
nych stosunków pomiędzy Polską a Grańskiem, 
p. Wańczkowicz prosił wysokiego komisarza 
w imieniu Stów. kupców polskich o przyjęcie 
zapewnienia chęci współdziałania we wszyst­
kich jego zamierzeniach, mających na celu za­
prowadzenie stosunków przyjaznych między 
Polską a Gdańskiem, i przezwyciężenia, trud­
ności gospodarczych, które w sprawie tej sta­
wiają władze gdańskie ze względów politycz­
nych. W odpowiedzi swej wysoki komisarz za­
znaczył, że jest na tym terenie człowiekiem no­
wym, zapewnił ż5, jego dążeniem będzie zawsze 
przyczyniać'się do utworzenia stosunków przy­
jaznych między Polską a Gdańskiem. Delegacja 
kupiectwa zapowiedziała przedstawienie p. ko­
misarzowi memoriału, zawierającego postulaty 
polskiego handlu w Gdańsku. Materjal do mj- 
morjaiu tego jest obecnie gromadzony.

Nawy projekt ustawy o reformie rolnej. Z 
Warszaw;/- donoszą: W najbliższych dniach 
wpłynie na Radę ministrów nowy projekt usta­
wy o reformie rolnej. Parcelowane będą prze- 
tiewszystkiem majątki państwowe i donacyjne, 
domeny byłych państw zaborczych oraz majątki 
panujących państw zaborczych i ich rodzin. 
Przymusowemu wykupowi podlegać będą: ma­
jątki ponad 45 ha źle gospodarowane, ponad 30 
ha obszary leżące na peryferii miast celem ich 
rozbudowy, ponad 60 ha w okręgach przemy­
słowych. W całej Polsce mogą być przymusowo 
wykupione obszary ponad ISO ha oraz ponad' 
400 ha we wschodniej Małopolsce, w b. dzielni­
cy pruskiej, na Kresach .Wschodnich i Wileń­
szczyźnie. Sprawa dóbr martwej ręki ze wzglę­
du na toczące się rokowania w sprawie konkor­
datu nie została jeszcze definitywnie rozstrzy­
gnięta.

Zabezpieczenie na wypadek bezrobocia. Przy­
jęta przez radę ministrów ustawa o zabezpie­
czeniu na wypadek bezrobocia, przedstawia się 
w głównych zarysach, jak następuje: Fundusze 
zabezpieczeniowe, będące cząstką budżetu pań­
stwa, stworzone będą % czterech części. Jedna 
część powstaje z potrąceń pracownikom, drugą 
taką samą składa pracodawca, jedną piątą 
ogólnej całości daje rząd i jedną piątą samorzą­
dy (komuna). W liczbach proporcjonalnych wy­
gląda to tak: trzy dziesiąte całości — z potrą­
ceń robotnikom; trzy dziesiąte całości — pra­
codawca; dwie dziesiąte — rząd i dwie dziesiąte 
samorząd. Z zasiłków zabezpieczeniowych ko­
rzystać mogą robotnicy w przemyśle, handlu, 
komunikacji i t. p., w wieku od lat 18—65, z. pe- 
wnemi, bliżej określonemi zastrzeżeniami. Wy­
sokość zabezpieczenia wynbsi około 40 proc. 
wynagrodzenia robotnika niewykwalifikowane­
go w określeniu przez min. pracy.

Kursa giełdow e. I
Kraków, 26 marca. Dolary 43.750; franki 

szwajcarskie 8050-8075; franki francuskie 2800; 
funty szterlirugi 203.000-203-500; marki niemiec­
kie 2 *0 0 ; korony austriackie 0*61-0*62; korony 
czeskie 1280-1295.

Zurych, 26 marca. Nowy Jork 5*41; Berlin
0.02*58; Londyn 25*38; Wiedeń 0.00*75; Praga 
16.

Nadesłane.
Wszech nauk lekarskich

Ir. H A N  NACSU1
b. asystent szpitala powsz. w Mor. Ostrawie 
(oddz. chirurg., chorób kobiecych, położnictwo). 

Mieszka i ordynuje w Dziedzicach.

w rozmajiych wielkościach, z najpyszniejszem 
napełnieniem, wyroby firm zagranicznych, zdu­
miewające nowości, zawsze w największym 

wyborze
w handlu delikatesów 

EDWARDA PRCHAŁY w Cieszynie
Wielkie Podsienie.

Wydawca i odpowiedz, redaktor; Kazimierz
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3  
3  
3  
3  
3  
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Gako komisjoner dewizowy)
(Telefon Nr. 3 i 139)

załatwia wszelkie w zakres ban­
ku wchodzące czynności szybko 

= 2  i tanio.
=3 8=

ma mil rs rs
we, drzewka owocowe i ozdobne

Cennik wysyłamy na żądanie.
E. F r e e g e  w  K ra k o w ie , Lubicz 38. 
eeooeoaaaeooeeeeeaeoeeeeeeooooooee*

Kilku sto larzy
do robót meblowych i kolarzy na powozy 

wyjazdowe przyjmie natychmiast

Paweł Chmiel
stolarnia w Nierodzimiu p. Skoczów.

’H*K«

D om  m urow any
w Mysłowicach, G.-Sląsk polski.

(1 mórg ogrodu i 1 mórg roli) w miejscowości koło 
kopalni 15 minut od miasta położonej, na ruchliwe! 
drodze, pod dobrymi warunkami do sprzedania. — Bliż­
sze wiadomości: Śrutarska 1, lewy parter od godziny 

1—2 po południu.

Do sprzedania
D O

i pół morga [pola w Cieszynie (Polska> 
Bliższych wiadomości można zasięgnąć pod 
Nr. 263 ul. Zamarska (Bobreckie wzgórze).

Poszukuje się
zdolnego kupca

ewentualnie wdowy wojennej lub inwalidy do 
sprzedaży wyrobów tytoniowych, znaczków 
stemplowych, pocztowych i Przyborów do pa­
lenia. Uwzględnieni będą tylko właściciele, któ­
rzy mają lokale w śródmieściu Bielska. Oferty 

i do
OKTAWJI KRALLÓWNY 
Biała, ulica św. Jana 1. 18. "

39* — > 51
P rz e z  n a b y c ie  w iró w k i  -

& ho J Svecia“ i „Diabolo“99

oszczędza Pan na czasie, na pieniądzach i na robocie. 
Przedstawicielstwo oryginalnych szwedz­

kich wirówek i części składowych

Adolf Kapellner i Brat
w  B ł a ł a - B i e l s k o
jjgj; 1—11'■C T -  ; CIESZ17N, ul. Szeroka 3  (obok gł. poczty)
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TOMASZ KOPY, Cieszyn
pod Świętą Trójcą

największy skład nasion rolniczych, warzywnych i kwiato­
wych, nasion leśnych drzew i kwiatów dla hodowli pszczół.
Maść do szczepienia drzew ek  do nabycia.

| jtMHie e e o e e e e e e a e e e e o ee a a tte e e oe a o e e e o s e e e e e e e a e a a  e o e oe o eo oae o e a gelaeeaeo1
S k ł a d  s u k n a

p i e r w s z o r z ę d n y c h  f a b r y k  b i e l s k i c h
w najlepszych jakościach i po cenach umiarkowanych tylko

w domu towarowym 
Andrzeja ”%¥ ałaclia
W  C i e s z y n i e ,  Z a m k o w a  4
obok  mostu Olzy obok mostu Ot£y

F i l j e :  S k o c z ó w  i W i s ł a
Kamgarny na ubrania męskie, gabardyny na 
kostjumy damskie, trykotyny na płaszcze i t. d.

S t a n i s ł a w s k i .  Nakładem biura gazet Jakóba R e i c h m a n n a  w Cieszynie..
Drukiem T. D, N. (R. Mitręg!) w Cieszynie,


